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Wiadomosci zagraniczne. 


— Z Wiédnia 20 Grudnia. — 
Słychać, że xiążę Bordeaux ma się udać 
wkrótca z Górtz da Wenecyi, tam zabawić 
przez kilka tygodni, i naztępnie puścić się 
w podróż do Rzymu i Neapolu. 


— Londyn 28 Grudnia. — 


Posiedzenia holendersko - belgijskiej kon- 
ferencyi, zdają się na teraz być przerwane« 
mi; bo baron von Biilow odjachał ztąd one- 
gdaj do Brighton, inni także, mający udział 
w konferencji dypłomatycy, mają zamiar od- 
dalić się z stolicy. Podanie dzienników ho- 
lenderskich, jakoby rząd angielski oświad- 
czył rządowi belgijskiermu, iż każdy krok do 
oparcia się postanowieniom konferencyi za 
wypowiedzenie wojny w Brytanii uważanym 
będzie, iMorntng-Post za bezzazadne ogłasza, 
ponieważ Anglia nie ma prawa występować 
W téj okoliczności osobno, i tyłko wspólnia 
Z innemi mocarstwami konferencyi mogłaby 
działać; ale /Morning-Post zdaje się nie u- 
ważać, że w tych samych dziennikach poe 
wiedziano, iż wszystkie mocarstwa konferen- 


cyi z wyjątkiem Francji, podały podobneż 
noty do rządu belgijskiego. 

Sir George Villiers, poseł angielski w Ma- 
drycie, przez Śimierćbezdzietną swego stryja 
hrabiego Clarendon, został parem Anglii i 
nazywać się odtąd będzie hr. Clarendon. 

We środę (26). odbyło się w Newcastle 
wielkie zgromadzenie radykalnych. Raport 
w tym przedmiocie podaje liczbę obecnych 
na 70—80,000 ludzi; liczba ta jednakże jest 
nadzwyczajnie przesadzoną i późniejsze rae 
porta okażą bez wątpienia zaledwie piątą lub 
szóstą część 1ej ilości, Wreszcie zgroma» 
dzenie to odbyło się bez naruszenia spokoj» 
ności publicznej. 

— Dnia 29 Grudnia. — 

Rozeszła się snowu wieść, że lord Russel 
przynajmnićj na niejaki czas odsanie zię od 
Życia politycznego. Nowy cios, utrata naje 
młodszego dziecięcia, które niedługo prze» 
żyło swoją matkę, bardzo go jak mówią znęs 
kał. Wiesć ta jednakże pochodzi od dziennie 
ków torysowskich, które Życzenie swoja o- 
głaszają może za zamiar ininistra; ponieważ 
nic milszego nie byłoby dla opozycyi, jak 
podobne postanowienie, ze strony najdziel- 


niejszego |obrobcy teraźniejszego gabinetu; 
bo żaden [inny minister niezdołałby w izbie 
niższej wyrównać naczelnikowi konsersaty= 
stów Sir R. Peel, prócz lorda Joha Russel 
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— Madryt 23 Grudnia. — 

Pytanie względem stanu oblężenia różnych 
prowincyi, najbardziej zajmuje stronnictwa 
pomiędzy kortezami. Martinez de la Rosa 
na czele umiarkowanych , broni obecnego sta- 
nu rzeczy, Arguelles ną czele exaltowanych 
radby znieść oblężenie wszędzie. Pan Gi- 
spert, deputowany, żądał aby prowincya Ka- 
talonii została ogłoszoną w stanie oblężenia: 
uważając krok ten za jedyny środek utrzyma- 
nia tamże rządu królowej. 

Xiąże Frias został mianowany senatorem 
prowincyi Leonu. 

_ Królowa udzieliła xięcia Saragossy (Pa: 
latox) krzyż komandorski orderu Karola III. 
aby mu wynagrodzić utratę dowództwa gwar- 
dyi prowincyalnćj, 

Postanowieniem królewskióm zostaje roz- 
wiązaną armija rezerwowa, utworzona i do- 
wodzona przez jenerała Narvaez, Mniema- 
ją, że rząd obawia się, aby w tych szere- 
gaal nie objawiało się zbytnie przywiązanie 

o dawnego dowódzcy, który teraz popadł w 
nielaskę. 

Jenerał Colubi otrzymał rozkaz przedsie- 
wzięcia śledztwa względem postępowania jes 
nerasta Oraa przy oblężeniu Morelli, i zdae 
nia w tynt przedmiocie raportu. 


— DLizbona 17 Grudmia. — 

W dniu 10 b. m. obrady kortezów zo» 
stały zwyklym trybem zagajone. Rozeszły 
się pogłoski, że z tej okoliczności wybuchną 
rozruchy, którym za powód służyć to miało, 
ze służbę u kortezów' nie gwardya narodoe 
wa, jak zwykle, ale liniowe wojsko pełnić 
mialo. Z tego powodu już Z rana rozsta» 
wiono kilka pułxów linijowych na ulicach 
prowadzących do pałacu kortezów, ale nie 
okazał się najmniejszy ślad niespokojności. 
Senatorowie i deputowani zebrali się około 
południa, w sali deputowanych i vice hrabia 
Semodaes (jeneral Azeredo) jako najstar* 
szy senator, zajął krzesła prezydującego. 
Deputącya z sześciu senątorów i dwunastu de= 


2 


putowanych „ zostala mianowana do przy ję- 
cia królowej i jej małżonka: JJ. KK. MM. 
przybyły o godzinie Iszej do sali deputowa« 
nych. Królowa zasiadła na tronie, a król 
zajął miejsce obok nićj na mniejszym tronie 
i następnie J. K, Mość odczytała mową troe 
nową, w której wspomniała najprzód 0 nae 
rodzeniu iofanta Don Luis, który nowę jest 
rękojmią pokoju w Portngalii zapewniając 
prawe następstwo tronu; oświadczyła nastę- 
pnie o związkach z nowćm pnństwćm grec= 
kiem; które swego pełnomocnika na dwór 
portugalski przysłało, wspomniała o nadziei 
prędkiego przywrócenia dawnych przyja- 
znych stosunków z stolicą epostolską. Z Żae 
lem wynurzyła dalej krolowa, že układ z 
Anglią względem zniesienia handlu niewol- 
nikami, nie został dotąd ukończony, dodała 
jednak, iż sprawa ta bliską jest końca, i że 
odobnież układy rozpoczęto z Francyą. 

eszta mowy obejmuje przedstawienie potrze 
bnych zmian w rozmaitych gałęzinch prawo- 
dawstwa, a szczególniej w przedmiocie dłu» 
gu krajowego. 

Po skończeniu mowy król i królowa o» 
puścili salę. Królowa była bladą, i przy 
rozpoczęciu mowy nieco wzruszoną, zwolna 
jedoak odzyskała zwyczajną spokojność. Lord 
Howard de Walden i inni członkowie ciała 
dyplomatycznego, byli obecnii wszystkie mieje 
sca napelnione były słucbaczami. 

Poseł hiszpański przy nuszym dworze Pe- 
reg de Castro, odmówił przyjęcia nominacji 
na prezesa rady ministrów w Madrycie, | 

Prezesem senatn jest zapalony stronnik 
ustawy, vice „hrabia Simodamus, a biskup 
Conde umiarkowany chartysta, prezesem izby 
deputowanych. 


Rozmaitości. 


Handel wiatru i much. 


Gubernatorowi Kaszemiru ofiarował dwo» 
rzanin 8,000 rupii jeśli mu sprzeda wietr, 
co tylko wieje nad całym Kaszemirem. Gu- 
bernator uważając to zu Żarcik i nieprzewie 
dując skntków takićj sprzedaży, przyjął proe 
pozycyę i pozwolił nabywcy wydać ogłosze» 
nie, że kopit wiatr całego Kaszemiru, i Że 
ukarze każdego kto go użyje bez pozwolee 
nia właściciela. Ogłoszenie z początku było 
przedmiotem śmiechu, lecz gdy poznano ża 
właściciel wiatru na prawdę keral osoby mae 
jace w ruchu wiatraki, dopiero wyjaśnilo się 


nieszczęście, Musiano dworzaninowi wiatr za 
znaczną summę odkupić, aby wolno wiał 
nad całym Kaszemirem. 

To wychodzi zupełnie na prawdziwe przed 
kilku laty zdarzenie. Zolnierz z wojska któ- 
re zajęło pewne miasto liczące w sobie zna» 
czną część ludności izraelskiej, przycho= 
dzi do sklepu bławatnego z garkiem w ręku, 
przykrytym bibuła, i mówi do żydka stoją” 
cego za kassą: sKup much»! — Ne? rzecze 
Żżydek z dumą na co jam kupować muchł—»Kup 
much! powta: zażolnierz natarczywićj. —Nie kua 
Pass co mnie po muchach?, ja niechcę much! — 

olnierz zawóławszy, po trzeci raz nada- 
remnie: «Kup much!« — odkrył garnek, i sza- 
rancza much rozleciała się po całym sklepie i 
obsiadła wszystkie towary; a Żołnierz wy- 
szedł spokojnie z próżnym garkiem. -- Bie» 
dny żydek zaczął dopiero w największej za- 
palczywości uganiać się za wypędzaniem tej 
zgraij — lecz widząc że sobie nie da rady, 
domyślił się dopiero o filuteryi Żołnierza, i 
dogoniwszy go zadyszany; nuż dopiero 
prosić, aby powrócił i wyłapał ze sklepu 
muchy, za umowioną nagrodą 15 groszy. 
Jakoż żołnierz, w kilka minut dopełnił z wiel- 
ką zręcznością tego wezwania, i wszystkie 
muchy zgromadził na powrót do gerkB; — 
ale odtąd, (rozumie się, dopoki oto nadużycie 
- zaskarzony nie został do swćj władzy,) do któ. 
rego tylko sklepu żydowskiego wstąpił ze 
swoim towarem i zawołał: »Kup n.uch!» — 
uatychmiast kupiec albo kupcowa pytaligo z 
nprzyimością;« Ne? a co waspan chce za nie*—> 


Niedawno obywatel z Drezna udając się 
na zabawę za miasto, spotyka na drodze ob- 
cego. Było to juź około zmroku i pierwsze= 
mu zdawało się, że drugi do niego śpie- 
sznie przybiega. W obawie aby nie został 
napadniętym, wydobywa worek pieniędzy i 
podaje go napastnikowi. Przelękły obywa- 
tel za przybyciem na miejsca zabawy opoe 
wiada swoje zdarzenie, tu go dopiero obja- 
śniają, Że przed niejakim czasem odeszły 
pijak nazwiskiem*** musi być sprawcą rabune 
ku. Złapiony wraca do miasta i donosi o 
wszystkiem policyi. Urzędnik udał się na- 
tychmiast do oznaczonego domu, i po dłu- 
giem pukaniu zdołał nakoniec dojść do łóż- 
ka mnieimanego złodzieja, który spał sobie 
spokojnie. Rewidują jego odzież, worek pie- 
niędzy znajduje się, a w końcu budzą śpiącego. 
Ten niechętnie wstaje, ubiera się. Włożyw= 
Szy tuź"*rek szuka w kieszeniach: »Tu musi 
być worek pieniędzy, kto mi go zabrał'< 


Urzędnik policyi odpowiada, że on go'skonfiska- 
wał. «To dobrze, dziś wieczorem kiedym był 
podochocony, ktoś mi go wsunął w rękę i 
i muszę go odzyskać.« W biurze policyi 0- 
kazało się, że aresztant bynajwnićj nie miał 
na celu rabunku, Że w pijaństwie niepewny 
nóg swnich, zapewne potoczył się ku skarząe 
cemu, a ten obawiając się napadu zbyt 
wcześnie pokwapił się z oddaniem worka, 


Lipiński 17 i 19 z. m. dał 2 koncerty w 
Pradze, tameczni recenzenci muzyczni poróe 
wnywają go z Paganiniw. 

W teatrze nowym w Neapolu wkrótce 
przedstawione będą 2 nowe opery: »Lazaro= 
ni neapolitański» przez Agnellii » Więzień z 
Saragossy przez Gabrieli. 


Środek przeciw audom. Gazety londyńskie 
zawierają następujące doniesienie: p. Józef 
Zekił który często uczynił smutne doświad= 
czenie, jak dalece panowie przepędzający 
zimę na wsi, trapieni są nudami, otworzył 
przy ulicy Springgarten biuro, gdzie za ceny 
umiarkowane można sobie zapisać przyjemne 
i dobre towarzystwo. Za abonament 60 du- 
katów rocznie subskrybenci otrzymują tygo” 
dniowo 4ch gości do wyboru. Ze spisu u p. 

. Z. można przekonać się. że ma wybór 
600 towarzyszów gotowych co chwila odjee 
chać w jakąkołwiek stronę. Subskrybent 
winien gościom dziennie dawać 4 uczty z 
winem. Jeśli gość jaki nie spodoba się, mo» 
Zna go na innego zamienić. 

Dnia 23 z. m. umarł w Paryżu niejaki 
Lepagnez (Lepanje), przeżywszy lat 107, aż 
do ostatniej chwili zachował zupełną władz 
zmysłów i niezachwianą wesołość, Urodzi 
się w Paryżu, i tylko Zrazy w życiu to mia- 
sto opuścił, raz na przejazdkę do Wersalu, 
drugi raz na spacer do bliskiego miastecska. 
Prawie wszyscy autorowie z 18 wieku byli 
mu znani, i umiał o nich opowiadać mnóstwo 
dowcipnych anegdotek. Nie pijał nigdy wina 
ani likieru, a najulubieńszą jego była potra. 
wą wieprzowina. Zwyklo jadał jarzynę i owo» 
ce. Życie pędził tak regularne, że nawet króte 
ko przed śmiercią co dzień przychodził do ka» 
wiarni na bulwarze przypatrywać się grze w 
domino. Zwykle goście kawiarni nazwali go 
wiecznym ojcem; zapisał im wszystkia swoje 
ruchomości z życzeniem aby ich tak długo 
jak on używali. 

[nia 31 z. m. przedstawiono w Berlinie 
pierwszy raz dzieło sceniczna Czasowe pod 
tytułem J739, 1339 i 1939. 


Marszałek Soult żądał, aby uprzątnione 
pomieszkanie pewnego rzecznika paryzkiego, 
ponieważ je chciał polączyć z gmachem mie 
nisteryum wojny. Adwokat z tego powodu 
podał prośbę, w której w teh spo- 
sób się wyrazil. »Marszałek Soult, nie mając 
przed ¡sobą nieprzyjaciela do staczania bitw 
a zawierania traktatów, postanowił wziąść w 
oblężenie pomieszkanie biednego adwokata 
i sędzi, że się mu podda za najpierwszem 
wezwaniem, ale się myli. Proszący zamyśla 
czekać grzmotu ciężkiej artyleryi, a tym 


grzmotem jest rozkaz samego cesarza.» Prośbę 
tę przedłożono marszałkowi, który przeczy- 
tawszy ją, rzekł z uśmiechem: »Niechże juź 
i tak będzie, pierwszy raz to w życiu mojem 
odstępuję od oblężenia. 
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PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 13 do dnia 14 Siycznid. 
Benedykiewicz Marya, z Polski; — Górski Jan, 
Lewandowski, Gorczyński Adam, z Galicyi; — Ham- 
burger Samuel, z Pruss. 
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Doniesienia Urzędowe. 


OBWIESZCZENIE. 

PisiRz TnyBuNaŁU I. INSTANCYT. 
Wolnego Niepodlegiego i ścisle Neulralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu 

Podzje do powszechnej wiadomości, iż 
przez publiczną sądową licytacyą, sprzeda- 
nym zostanie dom pod L. 90 w gminie VII 
Kleparz M. K. stojący, mocą kontraktu ku- 
pna z dnia 17 marca 1836 roku w Akta hy- 
poteczne W. M. Krakowa dnia 4 maja 1836 r. 
w księgę XV. ingrossacyjoą do L. 290 wpie 
sanego, przez Karola i Maryannę z Kurli- 
towskich Cacaków nabyty, w połowie do Kae 
rola Cacaka, a w drugićj połowie do mało- 
letnich sukcessorów po š. p. Maryannie z 
Kurlitowskich Cacakowej, pozostałych, jako 
to: Stanisława, Józefy, i Malgorzaty należący, 
których opiekunem jest ojciec Karol Cacak 
O. M. K. pod L. 90 na Kleparzu zamieszkały, 
połowę swą pod licytacyą sądową wspólnie 
z połową małoletnich poddająey, a to stósoe 
wnie do uchwały rady familijnćj dnia 27 lipca 
1838 roku w Sądzie pokoju W.M. K. Okre» 
gu I. zapadłej, a przez Trybunał I. Instan. 
cyi W. M. Krakowa w dniu2 sierpnia 1838 r. 
do L. 4713 zatwierdzonej, za popieraniem 
adwokata Szpor O. P. D. pod L. 47.48 w 
Krakowie zamieszkałego. 

Warunki licytacyi tej przes radę familijną 
i Trybunał ustanowione są następujące. 

1) Cena wspomnionego domu z placem 
szacunek którćj ustanowiony jest przes w satu- 
ce biegłych za summę 1,600 złpol. 

2) Chęć licytowania mający złoży wadium 
ły część zlp. 160. 

3) Widerkaufy i inne ciężary jakieby się 
okazały, pozostać inają przy nieruchomości. 

4) W dni ośm po nabyciu spłacić wszele 
kie podatki zaległe, a lo na ręce opiekuna. 


5) Schedę małoletnich sukcessorów zosta» 
wia się przy nieruchomości, aż do pełnole* 
tności ich. 

6) Resztę szacunku połowy tój nierucho» 
mości tenże nabywca wypłaci na ręce opie» 
kuna w dni trzy po licytacyi. 

7) Niedotrzymuący warunków ntraca va- 
dium i nowa licytacyja na koszt jego i stratę 
uskutecznioną zostanie. 

8) Gdyby zaś na trzecim terminie nikt 
nieofiarował tej summy, na tedy o } część 
szacunku zmniejszoną zostanie. 


Termina do licytacyi takowći na audyene 
cyi publicznej Tryb. I. Inst. W. M. Krakowa 
od godziny 10 z rana posiedzenia swe w domu 
pod L. 106 w Krakowie odbywającego, na- 
stąpić mającej, ustanowione są: 

pierwszy na dzień 22 marca ) 
drugi na dzień 24 kwietn.( 1839 r. 
trzeci na dzień 24 maja ) 

Z tem objaśnienięm stron interessowanych 
iż zaraz na pierwszym terminie stanowcze 
już przysądzenie nastąpi, jeżeli pretendent 
zgłosi się i w takiin razie następne termina 
spadną. 

Wzywają się przeto wszyscy chęć kupna 
mający, aby na licytacyą takową stawili się 
opatrzeni w vadtum. 


Wzywają aię także prócz po szczególe zawia» 
domionych wierzycieli hypotecznych, wszyste 
kie strony interessowane i pretensye mieć mo» 
gace, aby na pierwssym terminie licytacyi 
pod utratą praw, produkcye swych pratensyj 
A Ena Trybunału przez adwokatów zło» 

yli. 
Kraków doia 11 stycznia 1839 r. 
Janicki. 
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